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Średnia  cena fo ra lió w  targow ych z zeszłego  

miesiąca.
Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 35 g: 6
Zyta celnego kosztował korzec , ,  30 , ,  16
Wół ciężki wypadł na . . . „  152 „  —
Wół lżejszej wagi, wypadł na , , 1 0 4  , , '  28
Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 16 "__
Wieprz tłusty . . . . . .  , ,  — ,, —
vVieprz chudy . . . . . ,, 63 ,,  25
S k o p ............................ .......  . . „  — „  —
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa
nego w właściwym oddziale funt' , . gr.  9

tegoż z drobniejszego bydła . — 7
Mi^sd kosźeriiego dla żydów funt drożej o gr. 5^
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— 'tejże wyprawnej suszonej lub wę
dzonej funt. . . . . .  . . złp. 1

Bułka lub rożek z pszennej ftiqki przedniej za 
grosz 1 ma ważyć . . funt — łut. 4

detlp za groszy 2  „  8
Chleba bochenek pszenno żylnego stołowego 

za groszy 3 ma ważyć funt. — łut. 14^ 
za grosży 6 . 
za groszy 12 . . . ' ”

Chleba bochenek żylnego z czy
stej mąki ża groszy 3 . „

t y

Polędwicy wołowej 
Cielęciny pięknej funt . . . .  
Skopowiny pięknej funt . . . 
Wieprzowiny z skórką i słoniną 

tejże bez skórk i. . . .
Słoftiny świeżej czyli bilu funt . 
Słoniny świeżej grubej funt'
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28*
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,, za groszy o . 
Cbleba za groszy 12 

,, za groszy 24 .
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24

Chleba .razowego bochenek za
groszy 6 . . . . .  funt l  łut. 6

Chleba za groszy 12 . . . funt 2 łut. 12
Placek solony za grosz jeden ,, — ,, 9
Mąki pszennej niannoucką zwanej

miarka. . złp. 2 gr. 7
„  bólczanej . . . . .  ,, 1 ,, 24
, ,  średniej „  1 „  9

p o ś l e d n i e j ............................... „  — „  2C
żytnej w najlepszym gatunku ,,  1 ,, 16

Soli centnar wagi berlińskiej . „  21 ,, —
„  funt płaci się po . . . . , ,  — ,, 6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36 garncowa n piw owara 
z ł . . 22 gr 14, piwa. takiegoż u szynkarza 

garnieci gr. 22, kwarta gr. 5 ^ .— należycie wy- 
stałego butelka kwarlowa dobrze zakorkowana 
w piasku utrzymywana gr- 6.
Piwa dubeltowego trzymającego 18gradusów Ma
giera beczka 36garnęowa'u piwowara zip. 18gr. 9

u szynkarza; gąruiec . . „  —  , ,1 6
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 

Magiera beczka 36 garncowa u piwowara 
zip. 9 gr. 4 

,,  u szynkarza garniec . . . > gr. 8
Świec rurkowych z czystego łoju funt gr. 29 

„  ciągnionych z knotami ba-
,, w eln iąnęm i........................  „  „ 2 7

Mydła dobrego taflow.ego funt , . gr. 23
Każdy handlujący artykułami niniejsząTaxą 

objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nielylko konfiskatą, ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zesłanie

Kraków dnia 1 Listopad? 1846 r.
£a zgodność 

W . Dobrsatifh*
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Wiadomości zagraniczne.

— IVarszawa 23 Października. — 
W yciąg ze Sprawozdania z czynności 

Rządu ‘Królestwa Pols.Uego w roku 1842, 
złożonego N . Panu przez JO. Adęcia N a
miestnika Królestwa Polskiego. — (Ciąg dalszy) 
Stan Miast. Zatwierdzouo i częścią dokona
no rtgiilaeyt miast dziewięciu, pobudowano ra
tusze w miastach 6eiu, zreperewauo w 11; w 
r. 1842 wystawiono uowych budowli mieszkal
nych 157, a w W arszawie domów murowanych 
23 i ofieyn 16; udzielono zaś pożyczek na bu
dowle do r . sr. 31,000. Dochody miejskie w 
roku 1842 wynosiiy r. si £>04,278. z których 
wyznaczono na utrzymanie służby w miastach 
rs. 335,227; pozostałą zaś resztę rs. 169,000 
obrócono na m eliorację m „st. Nieruchome ka
pitały miejskie, umieszczone w Banku, wyno
siły do rs. 26,080, remancbta kas miejskich do 
623,000 rs. a fundusz żelazny budowlany i in
ne do 194,uOO rs.; ogółem przeszło 844,000 
rs. Dochody miasta W arszawy przyniosły rs. 
761,371, a dług wynosił rs. 2 ,1 4 1 ,6 0 1 .— 17- 
lezpieczenia od pożarów. W  roku 1842 ubez
pieczenia niernehomości wynosiły rs. 40,166,405 
w miastach i 33,232,000 rs. we wsiach; ogó
łem rs. 95,398,405; w stosunku do roku 1841 
przybyło ubezpieczeń za 2,142,682 rs. Kapi
tał towarzystwa ubezpieczeń, po zaspokojeniu 
strat z nogorzeli wynikłych, wynosił okoto rs. 
122,UUU. W artość uLęzpieczonych ruchomości 
wynosiła rs. 11,856,000, a wyszlyeh z ubez- 
pieezeuia 6 ,000,000 rs. Koszta admiuistracyi 
czyuiły w roku 1842 do 61,404 rs. —  Poczty. 
Ta część służby zwracała ua siebie ci ggłą uwa
gę rządu ; próez zwykłych powozów, ustano
wiono na trakcie fabrycznym z Łowicza do Ka
lisza oddzielny bieg dyliżansu; w roku 1842 
przejechało na ruzmajtych traktach rr d liźan- 
sach i brykach pasażerów 5469, a w karetach 
knryerskieb osób 12,708. Ducbód pocztowy 
zwiększył się o rs. 34,304.— Zaźłady dobro
czynne. W  ciągu roku 1S42 znajdowało się 
w szpitalach i domach przytułku osob 30,242, 
z których wyszło 23,356, umarło 2851 i pozo
stało na rok 1843 osób 4035. W szpitalu Dzie
ciątka Jezus było dzieci 2095, z których rudzi
e ć , familia łab osoby dobroczynne zabrały 115, 
umarło 391, a zostało na rok 1843 dzieci 1589. 
Stosunek zmarłych był następujący: mężczyzn, 
jak  1:. 8 , 9 , kobiet 1: 12, 9 , a dzieci jak 1: 
4  7. Przy tymże szpitalu wystawiouo dom 
dla kobiet obłąkanych, a w Snwałkaeh wzuie- 
•iono szpital z ofiar złożonych przez wiesrkań-- 
cow; nadto w W arszawie przekształcono szpi
tal św. Dncba na pomieszczenie 79 starców. 
Fundusz na utrzymanie w r . 1S42 tych zakła
dów, wraz z zasiłkiem od rządu udzielonym, 
wynosił rs. 33 i,‘, 39, wydano zaś rs. 308,997. 
Dzienne utrzymanie Kosztowało: chorych po 21, 
nbogich po 16, dzieci po 32, a w dumach pra
cy każdej osoby po 11 k. sr. Ofiary prywa

tne na rzeez zakładów dobroczynnych uczyniły 
rs. 44,913. (D. c « .)

— P. tnsburg  16 Października. —
Dnia 30 w rześnią, o godz. 11 z rana N. 

C esar/ , podczas pobytn swego w Moskwie, ra
czył być z Cesarzewiczem następcą tronn W 
sobor/e Wu ebowzięcia, a potem oglądał nowo 
budujący się pałac. 0  godu. 1 Jego Ces. Mość 
raczył odbyć na płaca teatralnym przegląd żoł
nierzy urlopowanych ua czas nieograniczony, 
tudzież nr ro k , do Moskiewskiej i ościennych 
gubernij, i byt znpełnie zadowolony wyboruym 
icb stanem. 0  godz. 2 z południa, Jego Ces. 
Mość i Jego C. W . raczyli zwidzie iuslytntKa 
larzyny, szkolę Alex*udrowską i szpital Maryi. 
Dnia 1 paźdt. o godz. 1 z południa, N. Ce
sarz raczył odbyć na plaeu leatraluym p zegląd 
2giej brygady 10 dywizyi piechoty, tndzież puł- 
ku Borodiuskiego strzelców Jego Ces. W ys. Ce- 
sarzewieza następcy tro n u , i ze znalezionego 
we wszystkiem porządku raczył być nader z a 
dowolonym.

N. Pan postanowił, aby mieszkańcy koczu
jący na Kaukazie, gdy osiedlą się sta le , bądź 
w dobrach koronnych, bądź w dobrach skar
bowych , byli uwolnieni przez lat 6 od podatków.

— Londyn 14 Października. —
Siandard  pisze: Dnia 8 października depu- 

taeya miasta Dublina udała sie do lorda namie
stnika dla udzielenia mu reznlucyj uchwalonych 
W piątek na i  Tomadzeniu odbytem w  giełdzie 
pod przewodnictwem lorca m ajo ra . Osnowa 
tych rezolucyj jest n astęp u jąca : '^yw atele ttlia- 
a ca Dublina s ą d z ą ,  źe rząd wyświadczyłby dla 
Irlaudyi wielkie dobrodziejstwo, gdyby -oWS 
rzyslwom kolei żelaznych zaforszunować kacał 
ze skarbn potrrebue summy, Żby je  paslawic 
W stanie bezzwłocznego rozpoczęcia budowy 
kolei żelaznych, na które parlament udzielił już 
zezw olenie, przez co podauahy była klassom 
ubogim Sposobność pracon a d i  a i  zarobkowania. 
Lord namiestnik odpowiedział, r.e ten interes 
należy do rzędu w Loudyuie, któremu zda rap- 
port o staraniach mieszkańców miasta Dublina.

Według dz. Ttm s lord Dalhousie ma otrzy
mać gubernatorstwo ar lSoinbay, jako n a s tę p u  
sir George Arthura.

Syn nowego mexykańikiego ministra sh a r-  
b n , Gomeza F arias , który przy wiózł pismu od
wołujące pana Murphy, przywozi zarazem de
peszę nowego rządu mexykańskiego, która wy
dane przez poprzedni rząd »exykańiki obliga
c je  skarbowe ogłasza za n iew ażne, a nadto 
ich posiadaczom odmawia ws:;elkiego wynagro
dzenia. Rząd teraźniejszy mexykański opiera 
to postanowienie na lej okoliczności , żc kon- 
wersya nie nastąpiła zgoouio z przesłanym z 
Mexyku planem , ale że raczej p. Murphy o* 
przedstawienia posiadaczy ouligów, tamowoloie 
poezynił w nich zmiany; Te wiadomości spo
wodowały na tutejszym targu papieró w publi
cznych wielkie kłopoty i zniżyły dawni ejsze pa
piery mexykbńskie o 1 proc.
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— Dnia 15 Października. —
Królowa Wiklorya w towarzystwie swego 

małżonka uda się w poniedziałek na kilka dni 
z odwidzinami do owdowiałej królowej Adelai- 
dy w Cashiobnry-Park. Ztamląd nda się kró
lowa dnia 2 ’1 b. in. do Hatfield-IIonse, posia
dłości margrabiego Salishury, gdzie dla uroczy
stego przyjęcia mouarchini między mnemi znaj
dować się będą zaproszeni liąźę Wellington, 
margrabioslwo E keter i wicehrabia Mahoń. Tu 
zabawi królowa do 24 a następnie pow róci.do 
W indsor, a u następnym tygodniu zaszczyci 
swemi odwidzinami xięcia Norfolk w Arundel- 
Castle.

Wiadomości z Irlandyi >ą pomyślniejsze; nie 
zachodzą już żadne zbiegowiska robotników. 
Rozporządzenia względem dosiarezenia dla ro
botników zatrudnień, we wszystkich kierun
kach wprowadzane są w wykonanie, i dla te
go pomiędzy wieśniakami zmniejsza się obawa 
głodu; zaczynają się przekonyw ać, że rząd i 
właściciele dóbr przedsiębjorą wszystko, co tyl
ko jest do wykonania, aby dostarczyćśrodkow 
utrzymania. Posiadacze grnntowi odbywają w 
swych powiatach zgromadzenia, i zachęcają się 
nawzajom do udzielania pomocy i ulepszania 
gruntów. Na odbytem w W aterford zgroma
dzeniu, pan Carron przypisywał nędzny stan 
wieśniaków w Irlandyi w znacznej części wi
nie właścicieli dóbr. Powiedział między inne- 
mii »Słusznie się pysznię z tego, że polepszam 
stan moich dzierżaw ców ; wstydziłbym się, gdy
bym tego nie czynił. Uważano te za moralny 
obowiązek , j.ikf spółeezeństwn winien jestem. 
Pytam s ię , jak  mogą dzierżawni wieśniacy przed
siębrać ulepszeuia , kiedy właściciela dóbr, nie 
starają się przewodniczyć im dobremi przykła
dami. Wiadomo nam powszechnie, że dla po
lepszenia stanu Irlaudyi, potrzeba przedewszy- 
sikiem ulepszeuia rolnictwa. Jesiośmy właści
wie ludem rolniczym. Nasze rolnictuo w tem 
hrabstwie jest hańbą dla ucywilizowanej Euro
py ; prócz Hiszpanii zwidziłsm eałą E uropę, a 
w  żadnym kraju nie znalazłem tak zaniedbane
go rolnictwa jak tutaj. Patrzcie na Szkocyę z 
ję j daleko gorszemi gruntam i, na je j wieśnia
kowi, _ z których najlichsi szczęśliwiej żyją niż 
najwięksi drobni dzierżawcy (w)ościanie płacą- 
ey dzierżawę) w tutejszym kra ju ; nikt tam nie 
żywi się samemi .lędznemi ziemniakami; a je 
dnak grunta mają pośledniejsze, klimat gorszy, 
dzierżawy i podatki wyższe niż u nss... Zkąd 
to pochodzi? Oto w skutku przem ysłu, wyż
szego oświecenia ludu, i ponieważ szkoeey wła
ściciele dóbr już od dawna wszelkich dokłada-

Ją atarańj* aby polepszyć rolnictwo w swym 
:raju.

P. W aghorn wyjechał ztąd d. 12 do Oslcn- 
dy, aby znowu udać się do T ryestu , dlr po
czynienia tam przygotowań do przesłania zno- 
wn poczty wsehodnio-iiidyjskiej a ifcez Niemey.

Kilkn fanatyk ó* usiłowało dnia S  b. m. po
psuć zuany olbrzym, teleskop lorda Rossę, Je- 
dea k nich rzucił kamieniem chcąc roztrzaskać

ogromne szkło , ale na szezęseie nie tra fił, i 
pojmany został wraz z wspólnikami. W  inda- 
gacyl policyjnej przyznali się że przybyli z Cbeł- 
tenham di zniszczenia teleskopu, uz„ająe za 
bezbożność zaglądanie do tajemnic Stwórcy.

P#ryzki .\aiional doniósł niec.wno ł  Lon
dynu, jakoby h.\ Montemolir wcale się tu nie 
ąnajdow ał, ale ze tylko jeden młody człowiek 
do niego podobny, p rżer ajentów francnzkich 
byt wzięty za niego. Na to oświadcza dziś 
E.zpreis , żc hrabia , który przez kilk.1 tu o -  
sób jest osobiście dobrze znany, widziany był 
w niedzielę i może być widywany uczęszcza
jąc w tow arzystw ie margrabiny Monte Negro 
do katolickiej kaplicy przy aliey W ari 'ek
strem .

— Rxym  6 Października. —
Papież postauowił znieść dotychczasową wol

ność trudnienia się rzemiosłami, i odtąd kardy 
professyonista będzie musiał udowodnić dostate
czną kwalifikaoyę; tym sposobem zapobieżyśię 
licznym n nas fnszerstwom.

Jutro wyjeżdża Papież do Albano, a ztam- 
tąd zapewna przez Fraseati do Ttv«li.

Rozgłoszono, że w Appeninacb należącyeh 
do Państwa Kościelue„’o , odkryto ślady znacz
nych pokładów złota i srebra.

Rzym zapełnia się już  zuaezną liczbą cudzo
ziemców ze wszystkich krajów.

j d ,

INSTYTUT OCIEMNIAŁYCH W BOSTONIE.
(Ciąg dalszy.)

Kiedy już cliodzić mogła ; zaczęła rozpoznawać 
przez dotkniecie swój pokój i dom cały; oswajałą 
sf‘ ze kształtem ; wag? , ścisłością i stopniem ci 
pła każdego przedmiotu, który j*j w  ręce popadł. 
Towarzyszyła matce i macała jej ręce, kiedy do
mowe jakie wykonywała zatrudnienie, a potem 
starała się ją naśladować. Nauczyła się nawet tro
chę szyć i robić pończochę.

Pod wzgiędena jednak um ysłow ym , żadnego 
prawie nie przyjmowała w p ływ u , a wkrótce od
działywanie moralne nieszc*ęśliwego jej stanu za
częło być widocznera. Istota nieohdarzona rozu
mem , rzez gw ałtowni tylko środki przyciągani* 
f,yć m oże; d u  tego, gdyby nie rychła i n iespo
dziewana pom oc, byłaby wkrótce przeszła w stań  
gorszy od zwierzęcego.

W  tym czesie m iałem  szczęście słyszyć o niej, 
i pospieszyłem do H anow eru, aby ją zobaczyć. 
Była postaci przyjeranćj, temperamentu nerwowo  
kr rristego i najlepsictn cieszyła się zdrowiem. Z 
łatwością skłoniłem  rodziców, aby ją w ysłali do 
Bostonu i wskutek tegoópażdzierniLa i83" r.przy  
była  do instytutu.

W  początku była bardzo pomieszaną ; czeka
łem  wiec dwa tygodnie aż póki nic przywykła  
cokolwiek do nowego położenia , a potem rozpo
cząłem  naukę. Dwie miałem drogi przed sobą : 
albo rozwinąć mowę przez znaki, na zasadzie mo
wy naturalnćj, którą sama już była rozpoznał*, 
albo leż_ nauczyc ją m owy czysto-dow oloej, po
wszechnie przez głucho-niem ych u ż y  w anćj; to jest
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wiltŁzać jej znaki na każdy oddzielny przedmiot, 
lub obznajmić ją z l i te ram i, przez których pjT- 
wiązajjie mogłaby wyrażać myśli swoje o » szyit - 
ł i c m  ćo ą ą  ‘maczało. Pierwszy Sposób" by ł  ła tw y , 
lecz m iło skuteczny; drugi nie.miernie trudny, 
lecz w razie udania się najpiękniejszy plon obie
cyw ał.

Zacząłem: od tego że jej p o d a w i ł tm  p rzed
mioty -.codziennego użycia * np. nóż , widelec , ły ż -  
kj{., iklucij i t, p., do który cli przymocowane były  
Kai teczki ,z ,wypukłemi litt Mini . zayy.erąjące ich 
nazw iska,, jślauojąc je najs taranniej, spostrzegła 
w k ró tc e ,  żt wyraz łyżka  jest tak różny od w y
łazu ’ klucz , jali le przedmioty same między sobą.

Następnie 'umieszczałem te same wyrazy na śd -  
dzicluyłh L a i tc tż k a ćh ,  i uw aża łem , że pOzi i je w 
tticii npódobieństwor dc, wyrazów na lyżca i kluczu 
przymocowanych ; jakoż po chwili porównani™ , po
łoży ła  w y rae \ ły żka  Ła ły ż k ę ,  a wyraz klucz na 
klucz. Zachęca Irin ją  do tego naturajnym  znakiem 
tą^pwomtiifM to. jest głaskanipm po gioyiTe.

To samo. .powt arzałetu na wszystkich przedmio
tach , ' k toi e miałem pod r ę k a ,  i 'w  krotce nauczy
ł e m  jĄ „zbaczać l«kowe właiciwer.ii  karteczkami. 
Widocznie jednak jedynym dzialaczeid duchowym 
był*  tu palnięć i zdolność n a ś la d o w a n ia .  Przypo
minała sóhiw, że wyraz , ,książka-1 po łożona  na 
książce* i pow tarza ła  to - sam o , y początku z na- 
śljąjowpjinliwa;^. ppżuiej pamięciowo, * zawsze w  
chęci O trz y m a n ia  pophwyły, lecz bez duchowego 
pojęcia wiązkę tych przedmiotów z literami.

Po niejakim czasie, z rn iiis t  ca łych  wyrazów, 
zacząłem jej dawać pojedyncze litery na  oddziel
nych kaw ałkach  tektury; uk ładałem  je rzędem, 
tak że tw orzy ły  wyrazy: ks iążka ,  klucz i t .  p . ,  
potem mieszkiem bezładnie i starałem się napro

*'tr. f o t  v  t B o n i p s i e i i i a

M ó d .5767.
; ;  :  TRYBUNAŁ

h o ln e g o ' M iagla K rakow a i  Jego Okrągu.
Ną prpsb,ę;w,niesioną .przez staroz. S,zj tup

ną Tynibęrga podaję do wiadomości,, iź wyro
kiem Sądu swego na dniu 4 Września b. r  
zapadłym f . prawomocnyni|, upadłość Laudlu te
goż Szymona Ty mb erga wyrokiem na dniu 7 
Lipca b. P. oglosbotia, z wszelkiemi skutkami 
cofńiuifą żuslrfjo.

| w |  d»ią. 10 Października 184(1 r.
, , . Sędzia P .e z y d r ją c

J, P ureński.
( I r .)  Z. Sekr. P. B u rzyń sk i.

A ro  3731.,
.u TRYBUNAŁ 

' fP olhego M tasla K ra ko w a  i  Jego (Jkregń.
Na, zasadzie artykułu -1? Ustawy Hypote- 

ęznej z roku 1S44, wzywa mających prowo do 
spadku; po Franciszku i Małgorzacie Olszawskich 
małżonkach pozostałego z domu i  ogrodem i 
grnptóo w- ni .esc .e Chrzanowie w.n kręgu W ol
nego Miasta Łrakowa w guuuie XVII. Okręgo
wej.-. Chrzanów pod L. 309 położonego, skła
dającego -się, aby w- terminie miesięcy trzech 
z prawami vwetui lo Trybunału zgłosili się, po

wadzić ją na t o ,  .ihy je sama sk ła d a ła ,  tak żeby 
wyrazy klucz, książka i t. p. napow ió t powstały.

Ltotąc. .postępowanie by ło  czysto, mechaniczne 
a skutek mpiej więcej tego rodzaju , jak .gdyby p sa 
riadSwyfazaj pojętnego nauczono m nós tw a, sztuczek. 
Błjetflłh dziewczyna sjedziała w nieiiitm osłupieniu, 
i cierpliwie WszyStW naśladowała ; lecz teiaz za
dniało w  jdj duchu. Myśl długa , uśpiona , poćzę- 
ła  być c zy n n ą ;  zrozumiała, żi jest spósóij ] óro- 
zumie.iia się z« pomocą pewnych znaków, i i agle 
wyr.ęz pojęcia cudownvm ,ldaskicm uprolntenił jej 
rysy . Nie była. już p$ m lu t  papugą ,■ ożył w niej 
duch nitśmiei U Iny, który' chciwie chwytał, środki 
K o j a r z e n i a  się z innemi m icham i! Mogłem pr» wie 
oznaczyć chwilę ,  w której prawda ją ow ładnęła ; 
widziałem , że największa zapora została usuniętą, 
i żó odtąd potrzeba' bęozie tylko w y trw a łe j  cier
pliwości. i prosto a trafnie kierowanych usiłowań.

Te wszystkie zachody ła tw o jest opowiedzieć, 
łaiwiój jeszcze zrozumieć ; lecz trudne ■ bardzo t ru 
dne p y ł y  w. zastosowani! ', t ak ,  iż wiele tygmlm 
upłynęło  , a praca moja na pozói żadnego nie mia
ł a  skutku- ’ (jD- c. n.

PRZYJECHALI DO KRAKÓWa !

O d d n ia  i  do dn ia  2 L is to p a d a .
Ciszewski Fcliz, Stradomski Franciszek ob., 

K nopf Franciszek, Złowodzk. Józef ,  Głuszkiewicz 
Andrzej, Maslowicz Marcelli oh., Herinanowśki 
Wincenty, ż Polśki; - r  Bejnhoft F rideryk ,  Glini a 
jenerał Ces. rośs., Nobofr kapitan, K eprianoff Mi
chał,  z Galicyi; B onn 'Ludw ik , z Pruss.

W y je c h a li  z K rakow a.
Glinka j e n e r a ł  c e s .  toss., SchuP.a, A n n a ,  do 

Polski.

L rzędowe.
upływie, nowiem t erm in u ,  spodek teu zgłasza
jącej s ię  ftjaryannię z O lszow skich  P iech ow sk iej  
przysniti iyn i  zostan ie ,

K.aków dnia 23 Lipca 1846 r
Sędzia Prezydujący 

Brzeziński.
(Ir.) Z. Seler. P B urzyński.

Aro.- 18,639. ~ ~  “  r
DYREKGYA POLICY!

Wolnego Miasta hra/rowa i  Jego Okrągli.
W dniu 7 b. *  zarońidoetui zostały przy

padkowym sposobem , w mieście lutejszem, lub 
też na trakcie od komory Baran ku Krakowu i- 
dącym, łwł& bilety przez Władze Król estwa dol
skiego z terminem dni 14 wydane, jeden na o- 
sobę P. Maryi Kuniozek, a drugi dla P. W ła
dysławy Kubicżek. Kloby przeto taaówe bile
ty znalazł, zrchce je złożyć w Dvrekcy Poli
cy! za ao wynagrodzenie złp. 12 od g la śąjj- 
cielel ma sóbir przyrzeczone. :

k Kraków d. 26 Października 1846 r, 
Dyrektor Puiicyi

K roęb l.
Sekr. D ucillyw icz.


